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682 izby mieszkalne otrzymali 
w bieżącym roku ludzie pracy 
województwa krakowskiego

Do nowych zadań
(Korespondencja własna z Warszawy)

KRAKÓW. W województwie 
krakowskim blisko 35 tys. ro­
botników wznoszących nowe 
piękne osiedla robotnicze pod­
jęło warty produkcyjne dla 
uczczenia II Zjazdu partii. Dzię­
ki wytężonej pracy załóg bu­
dowlanych w bież, roku na wie

le dni przed terminem oddano 
do użytku ludzi pracy woj. kra 
kowskiego 682 izby mieszkalne.

Nowe mieszkania otrzymało 
kilkaset rodzin robotniczych z 
Krakowa, Tarnowa, Chrzanowa, 
Olkusza i Suchej, m. in. robotni 
cy przodujących w wojewódz­
twie krakowskim zakładów me 
chanicznych i Południowych 
Zakładów Wytwórczych Silni­
ków Elektrycznych w Tamo, 
wie, Fabryki Naczyń Emaliowa 
nych w Olkuszu, Fabryki Loko 
motyw im. Dzierżyńskiego w 
Chrzanowie, kolejarze w Suchej 
i inni.

W dniu wczorajszym po 
wrócili do Koszalina de­
legaci naszego wojewódz­
twa na II Zjazd partii.

W Krakowie do nowych mie 
szkań oddanych do użytku na 
osiedlu w Borku Fałeckim wpro 
wadziło się wiele rodzin robot­
ników Zakładów Sodowych w 
Krakowie. Wśród tych, którzy 
otrzymali przydział nowego mie 
szkania jest przodujący robotnik 
Andrzej Nalepa oraz jego to­
warzysz pracy Tadeusz Palma.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
budowniczowie nowych osiedli 
robotniczych w województwie 
krakowskim, wzmagając wydaj­
ność pracy we współzawodni­
ctwie na cześć II Zjazdu uzy­
skali również wysoką jakość 
robót.

Jak wiadomo w skład 
grupy delegatów, którzy 
reprezentowali na Zjeździe 
organizację partyjną i ma­
sy pracujące Ziemi Kosza­
lińskiej wchodzili przodów 
nicy zakładów produkcyj­
nych, czołowi rybacy na­
szego wybrzeża, przodują­
cy chłopi indywidualni i 
spółdzielcy, nauczyciele, 
działacze społeczni. sekre­
tarze Komitetu Wojewódz­
kiego i komitetów powia­
towych partii.

W godzinach przedpolud 
niowych — na odprawie, 
która odbyła sfe w Komi­
tecie Wojewódzkim z u- 
dzlalcm kierownictwa KW, 
delegaci podzielili się 
swoimi wrażeniami z II Zja 
zdu partii.

Towarzyszki: Kesler I 
Król, towarzysze: Kocot, 
Kurpias, Kazimierczak, Wę 
sierski, Krutyszyn, Lisie­
cki t inni opowiadali Jak 
ogromne wrażenie zrobiły 
na nich obrady Zjazdu, 
jak bardzo wzbogaceni w 
świadomość siły i nierozer­
walnej Jedności naszej 
partii I narodu powrócili 
ze Zjazdu. Mówili o tym. 
Jak wiele się nauczyli w 
toku obrad, Jak zdobyte 
doświadczenia zużytkują’ w 
swej codziennej pracy po 
Zjeździe. Jednocześnie de­
legaci podkreślali koniecz­
ność szerokiej pracy polK 
tyczno - -uświadamiającej 
wśród mas pracujących na­
szego województwa w- celu 
zapoznania Ich z historycz­
nymi uchwałami Zjazdu o-* 
raz w celu wspólnego prze/ 
analizowania zadań, które 
wytyczył w dziedzinie po­
głębienia i utrwalenia so­
juszu robotniczo - chłop­
skiego, we wszys*klch g.a> 
łęziach naszej gospodarki, 
na każdym odcinku nasze-, 
go życia.

W godzinach' ponołud-, 
nlowych delegaci udali sfę 
do miejsc swojego zamlesz-t 
kania.

Sprawozdanie KC PZPR — referat 
Bolesława Bieruta 

w wydaniu książkowym
WARSZAWA. Nakładem 

,,Książki i Wiedzy" ukazało się 
|uż wydanie książkowe spra­
wozdania Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej — referatu wygłoszo­
nego dnia 10 marca 1954 r. 
przez Bolesława Bieruta na 
U Zjeździe PZPR.

Nakład pierwszego wydania 
wynosi 100 tys. egzemplarzy.

OSTATNI dzień obrad II Zjazdu 
partii. Ostatnie posiedze­

nie. Przewodniczący Komisji 
Skrutacyjnej ogłasza wynik wy­
borów. Oto w skład Komitetu 
Centralnego weszli ludzie znani 
w całym kraju - najbardziej do­
świadczeni, najbardziej zaharto­
wani. ludzie, którzy przeszli lata 
terroru faszystowskiego. Ludzie, 
którzy wiele lat spędzili w więzie­
niach i na polach walk, a obok 
nich ludzie młodzi, wyrośli w no­
wych warunkach, w nowej Polsce, 
ludzie wyróżniający się swa pra­
cę. Ludzie, którzy za swój cel naj­
większy, najświętszy w życiu posta 
wili: służyć ludowym masom.

Oto Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Komitet Centralny - kolektywny 
kierownik ludowych mas w ich 
walce o socjalizm, szczęście, do­
brobyt, pokój. Oto kolektywny 
mózg partii, który poprowadzi 
nos wszystkich - ludzi od młota 
i traktoru, ludzi od obrabiarek i 
pól, ludzi pióra i laboratorium - 
do dalszej, nieustępliwej walki o 
wypełnienie zadań postawionych 
przez II Zjazd.

A gdy na mównicę wchodzi 
towarzysz Bierut, by w końcowym 
słowie pożegnać delegatów, wy­
raża ich najgorętsze, najżywsze 
myśli.

I każdy z delegatów wie, że ju­
tro, gdy stanie do swej pracy,

gdy sięgnie po młot pneumatycz­
ny w kopalni, gdy wyruszy w po­
le, by rozpoczęć wiosenny siew, 
gdy zasiądzie w pracowni nauko­
wej - jeszcze bardziej wytęży swe 
siły. Jeszcze lepiej, jeszcze ofiar­
niej służyć będzie partii i ludowej 
ojczyźnie.

Wszystkie, wszystkie swe siły 
oddać sprawie. Wszystko, wszyst­
ko skierować na to, co dziś naj­
ważniejsze. Bliżej wsi. Bliżej mas. 
Więcej trudu, więcej żaru poświę­
cimy swej pracy - myśli każdy 
z delegatów.

Zjazd pokazoł ten wielki szmat 
drogi, któryśmy już przeszli, któ­
ry za nami. Ale nakreślił jedno­
cześnie cel dalszej walki - walki 
o szybki wzrost dobrobytu wszyst­
kich ludzi pracy.

• * ♦

Od siły i zwartości naszej par­
tii zależy postęp i szczęście całe­
go narodu - mówił w swym koń­
cowym przemówieniu towarzysz 
Bierut. Tę siłę i zwartość do­
kumentował Zjazd w każdym prze 
jawie swojej pracy, w każdym 
fragmencie dyskusji, w jednomy­
ślności podejmowanych decyzji. 
Ulewa braw, grzmot okrzyków bi- 
jęcych pod strop sali w ostatnim 
dniu obrad, oznaczały, że ponad 
1 200 przodujących bojowników 
partii wyraża w imieniu wszystkich 
członków partii, w imieniu całego 

(Dokończenie na 2 sir.)

Wielki program
TI Zjazd PZPR przejdzie niewątpliwie do historii Jako 

Zjazd wielkiego przełomu w dziele umocnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, przełomu w walce o lepsze życie, 
o wyższą kulturę, o wszechstronny rozwój talentów twór­
czych ludzi pracy iniast i wsi polskich.

Myśl o tym. jak najszybciej, jak najpewniej 1 najlepiej 
poprowadzić bitwę o realizacje tych celów wypełniała 
umysły wszystkich uczestników Zjazdu.

.... Partia nasza — mówił w swym przemówieniu na 
zakończenie Zjazdu towarzysz Bierut — stała się wielką, 
niezłomną, twardą jak skała, spojoną do głębi z narodem, 
bezgranicznie wierną jego potrzebom siłą, nieugiętą i nje- 

hywodną".
Partia nasza mogła stać się taką siłą — nieugiętą 

i niezawodną, albowiem poszła słuszną drogą. Poszła 
drogą, którą wytyczył jej marksizm - leninizm, drogą którą 
zapoczątkował Wielki Październik i którą zwycięsko wy­
próbował pierwszy kraj socjalizmu, drogą, którą wskazała 
przewodniczka międzynarodowego proletariatu — KPZR.

Partia nasza poszła tą drogą i nie zawracała z niej ni­
gdy, nie zawiodła nigdy nadziel i zaufania narodu. I choć 
wjele było wybojów na naszej drodze, choć ostrą stacza­
liśmy walkę z wrogiem klasowym, z agenturami imperia­
lizmu. choć wiele trudności trzeba było przezwyciężyć, 
PąrHli nasza wiodła kraj od zwycięstwa do zwycięstwa.

Referat sprawozdawczy towarzysza Bieruta dał prze­
piękny obraz naszych dokonań od Kongresu Zjednocze­
niowego. Jednoczenie z całą ostrością i bolszewicką 
śmiałością obnażył nasze słabości i braki. Wskazał z ca­
łą mocą trudne zadania na przyszłość.

Osiągnęliśmy taki stopień uprzemysłowienia kraju, do­
konaliśmy tak wielkich przeobrażeń rewolucyjnych na 
przestrzeni 10-lecia, od czasu gdy władzę ujął w swe ręce 
lud pracujący, że możemy sobie dziś — podobnie jak inne 
kraje demokracji ludowej — postawić realne zadanie szyb­
szej i wielostronnej poprawy warunków życia najszerszych 
mas.

Oznacza- to. że możemy teraz szybciej urzeczywistnić 
główmy cel, jaki przyświeca partii marksistowskiej od 
chwili jej powstania.

1 właśnie dlatego pragniemy | musimy przede wszystkim 
dokonać zwrotu w rozwoju produkcji rolnej, właśnie dla­
tego na czoło naszych zadań II Zjazd wysunął sprawę 
umocnienia, pogłębienia, prawidłowego wykorzystania 
najważniejszej siły napędowej naszego społeczeństwa — 
sojuszu robotniczo - chłopskiego.

Właśnie dlatego każdy działacz partyjny I społeczny 
musi zrozumieć najgłębiej sens tego zadania.

,.Hasło przyspieszenia wzrostu dobrobytu mas pracują­
cych w mieście i na wsi — mówił towarzysz Bierut w re­
feracie sprawozdawczym KC — może być i jest hasłem 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, hasłem łączącym twór­
czo wspólne interesy, potrzeby, pragnienia całego ludu 
pracującego pod kierownictwem klasy robotniczej, pod 
przewodem nasze) partii. Celem klasy robotniczej, celem 
budownictwa socjalizmu jest właśnie możliwie najpełniej­
sze zaspokajanie potrzeb materialnych i kulturalnych 

. całego społeczeństwa, a podstawą tego społeczeństwa są 
wszak robotnicy i chłopi. Nie tylko dlatego, te robotni­
cy i chłopi łącznie stanowią liczebnie przytłaczającą 
większość narodu, ale przede wszystkim dlatego, że »a 
oni jego główną | decydującą siłą twórczą, że to ich 
wspólna praca stanowi o życiu, rozwoju 1 bogactwie 
narodu".

Wypływa stąd jasny wniosek. Podniesienie produkcji 
rolnei jest dziś tak samo niezbędne ink niezbędne było 
rozwinięcie produkcji przemysłowej dla wzmożenia sity 
zamożności naszej ojczyzny.

(Dokończenie na 2 str.)

„Wytyczne II Zjazdu PZPR - 
drogowskazem w mej codziennej pracy“ 
Barbara Pikor — średniorolna chłopka z gr. Sf. Drawsko 

podejmuje dodatkowe zobowiązanie

Z dużą uwagą przysłuchiwałam się przez 
-odio obradom II Zjazdu naszej ukochanej 
partii, przewodniej siły całego narodu. Zasta­
nawiałam się głęboko nad referatami Iow. Iow. 
Minca i Nowaka, mówiącymi o głównych za­
daniach gospodarczych ostatnich dwóch lat 
planu 6-letniego oraz o zadaniach rozwoju 
rolnictwa i zapewnieniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolniczej. Partia posta­
wiła przed całym narodem poważne i odpowie­
dzialne zadania, wskazała też sposoby ich rea­
lizacji.

Słuchając referatów, przekonałam się, że w 
naszej indywidualnej gospodarce chłopskiej 
jest jeszcze wiele nie wykorzystanych rezerw, 
które musimy bezwzględnie uruchomić, jeśli 
chcemy szybciej podnosić produkcję rolnq, po­
prawiać swój byt i wzmocnić jeszcze bardziej 
potęgę gospodarczą naszej ludowej ojczyzny. 
A troska o poprawę bytu człowieka pracy prze­
bijała w czasie obrad Zjazdu na każdym 
kroku.

Gdy przysłuchiwałam się przemówieniom zja­
zdowym, wydawało mi się, że mówi się w nich 
o naszej wsi, o naszym gospodarstwie. Wy­
wnioskowałam też, że my, kobiety, możemy bar­
dzo wiele zrobić dla podniesienia produkcji 
rolniczej, a szczególnie dla wzrostu hodowli, że 
możemy poważnie pomóc w szybszym osiągnię­
ciu przez naszą wieś coraz lepszego i radoś­
niejszego życia.

Wraz z mężem zastanawiałam się, czy na­
prawdę dobrze dotychczas gospodarowaliśmy. 
Trzeba stwierdzić, że wyniki mamy nienajgor­
sze. Od początku biorę udział w konkursie ho­
dowlanym i dzięki temu od jednej krowy do­
chowałam się już 3 krów i jednej jałówki. W 
zeszłym roku sprzedałam państwu 5 tys. litrów 
mleka ponad plan oraz 200 kg żywca. Osiąg­
nęliśmy również lepsze zbiory. Nie wyczerpaliś­
my jednak wszystkich naszych możliwości. Prze­
de wszystkim jeszcze nie dość dobrze uprawia­
my ziemię, za mało troszczyliśmy się o rozszerze­
nie bazy paszowej, za mało kontraktowaliśmy 
roślin i żywca.

W tym roku podjęłam już wiele zobowiqzań 
produkcyjnych. Ale po II Zjeździe partii jeszcze 
lepiej zrozumiałam, że my, chłopi, o ile prag­
niemy polepszenia swego' bytu i bytu wszystkich 
robotników, powinniśmy zdwoić nasze wysiłki 
nad zwiększeniem produkcji, dla lepszego za­
opatrzenia ludności w żywność, a przemysłu 
w niezbędne surowce. Dlatego też podejmuję 
dodatkowe zobowiązania.

Poprzednio zobowiązałam się sprzedać w 
tym roku 5 tys. litrów mleka ponad plan, teraz 
zaś postanowiłom dostarczyć ponad plan 7.500

litrów mleka. Zamiast jednej cieliczki - zakon­
traktuję dwie, zamiast 7 tuczników - wyhodu­
ję 10 i 2 maciory. Ponad plon sprzedam 300 kg 
żywca, spizedam do GS 400 kg jaj i 25 kg 
wełny. Poprzednio zobowiązałam się zakontrak­
tować 10 arów lnu, a obecnie postanawiam 
zwiększyć kontraktację do 20 arów i dodatkowo 
zakontraktował 30 arów ziemniaków.

Wspólnie z pozostałymi kobietami w groma­
dzie wzorowo będziemy prowadziły hodowlę 
konkursową oraz będziemy organizowały zbio­
rowe dostawy żywca i innych płodów rolnych, 
dążąc do tego, oby nasza gromada zawsre 
przed terminem wykonywała swoje obowiązki 
wobec państwa.

Ponadto zobowiązuję się jeszcze bardzie] 
pracować społecznie. Wytyczne Ił Zjazdu partii 
staną się nie tylko dla mnie drogowskazem w 
mej codziennej pracy. Będę uświadamiała i 
przekonywała innych, aby również nie szczędzili 
wysiłków w realizacji wskazań II Zjazdu partii, 
aby przyczyniali się do szybszego wzrostu do­
brobytu wszystkich ludzi pracy, do umocnienia 
siły i potęgi naszego kraju, ważnego ogniwa 
światowego obozu pokoju.

BARBARA PIKOR 
średniorolna chłopka z gromady Stare Drawsso, 

pow. Szczecinek

Na cześć II Zjazdu PZPR

Nowa 
spółdzielnia produkcyjna 
w pow. szczecineckim 

Ostatnio powstała czwarta z kolei w tym 
roku w powiecie szczecineckim spółdzielnia 
produkcyjna. Zorganizowało ją 11 małorolnych 
i średniorolnych chłopów z gromady Lotyń- 
Kolonia, gmina Okonek, pod nazwą „Radość". 
Nowi spółdzielcy wnieśli do wspólnej gospo­
darki 83 ha gruntów, które powiększone zostaną 
o dalsze 40 ha z Funduszu Ziemi, oraz zade­
klarowali jako wkład inwentarza żywego — 
8 koni, 7 krów, 5 owiec i 8 świń, w tym dwie 
maciory.

Przewodniczącym nowozorganizowanej spół­
dzielni wybrano tow. Stanisława Litwina, cieszą­
cego się ogólnym zaufaniem gromady. Wniósł 
on do spółdzielni konia, 2 krowy, 2 owce 
i maciorę.

Chłopi z Lotynia, realizując wskazenia II Zja­
zdu partii, będą teraz mogli wydatniej podnosić 
produkcję rolniczą, szybciej podnosić swój do­
brobyt i wydajniej walczyć o szybszy wzrost po­
ziomu życiowego wszystkich ludzi pracy.

120.000 KM BEZ KAPITALNEGO REMONTU

W dniach II Zjazdu PZPR szofer-mechanik 
zespołu PGR Rąbino w powiecie białogardz- 
kim Zdzisław Wlosik dla uczczenia II Zjazdu 
partii zobowiązał się przejechać na samocho­

dzie ciężarowym marki „Lublin" 120.000 km 
bez kapitalnego remontu, zaoszczędzając przy 
tym na każde 1000 km - S kg paliwa. Jedno­
cześnie Zdzisław Włosik wezwał do podejmo­
wania podobnych zobewlnroń I wtnłlrawod- 
ńctwa w ich realizacji szoferów zespołów: Ko­

łobrzeg, Ogrodzieniec i Strzepowo, którzy rów­
nież otrzymali niedawno samochody ciężarowe 
tego samego typu.

Delegaci Ziemi Koszalińskiej 
n a II Zjazd PZPR 

powrócili do Koszalina

Slatut Polskiej 
Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
zatwierdzony 
przez II Zjazd 

Polskiej 
Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
zamieszczamy na 
stronach 5, 4 i 5

Uwaga 
traktorzyści I

Zarząd Okręgowy Zw, Za­
wodowego Pracowników Rol­
nych i Leśnych zawiadamia, 
że zapowiedziana na drień 
21 marca II Wojewódzka Na­
rada Przodujących Traktorzy­
stów przełożona została na 
termin późniejszy.



Masy pracujące Wielkiej Brytanii 
protestują przecinko remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich
LONDYN Komitet wyko­

nawczy Kra.,owego Związku 
Robotników Przemysłu Samo 
chodowego obejmującego prze­
szło 50 tysięcy członków u

Koncern Forda 
zainwestował dalsze 
14 milionów marek 
w swojej filii 
w Kolonii

BERLIN. Jak donosi aąencfa 
ADN, amerykański koncern sa­
mochodowy Forda zainwesto­
wał dalsze 14 milionów marek 
w swojej filii w Kolonii. Ame­
rykański koncern Forda przej­
mie w swoje posiadanie około 
2/3 wszystkich nowych akcji 
które zamierzają emitować za­
kłady w Kolonii. Przez wypu­
szczenie nowych akc|i filia za­
kładów Forda w Kolonii praq- 
nie podnieść swój kapitał zakła 
dowy o 20 milionów marek. 

Wielki program
(Dokończenie z 1 str.)

Musimy jednocześnie tak ustawić pracę przemysłu, by 
zdolny był coraz lepiej zaopatrywać ludzi pracy we wszel­
kie produkty Zaspokajające ich codzienne potrzeby.

Musimy w pełni zdawać sobie sprawy z tego, jak prze­
stawić siły 1 środki materialne 1 polityczne, by cel ten 
osiągnąć.

Jest zasługą II Zjazdu, jego przebogatej w krytykę 
1 wnioski dyskusji, że uzbroił partię do wielkiej bi­
twy, którą musi poprowadzić, by w ciągu najbliższych 
dwóch lat dopiąć wzrostu realnych płac i dochodów ludzi 
pracy w Polsce o 15—20 proc.

Nigdy dotąd nie słyszeliśmy tak ostrej, twórczej, gospo 
darskiej krytyki błędów i niedomagać w naszym aparacie 
partyjnym, państwowym I gospodarczym. Śmiało wyty­
kano braki 1 potknięcia w pracy odpowiedzialnym dzia­
łaczom partyjnym i państwowym. Był to Jeden z najwy­
mowniejszych dowodów wzrostu naszej partii, podno­
szenia jej dojrzałości politycznej, jej żarliwości w wal­
ce o nowe, bogate życie ludzi pracy. Zjazd dowiódł, 
że wyrasta nowa bojowa kadra działaczy, coraz bardziej 
świadoma swych zadań, coraz lepiej władajaca nauką 
mnrksizmu - leninizmu, coraz umiejętniej kierująca życiem 
kralu.

Członkom takiej partii można postawić większe wyma­
gania. Muszą oni rozwijać się z każdym dniem na miarę 
swvch wielkich zadań.

Zwiększone wymogi, odpowiednie do zwiększonych po­
trzeb i zadań naszego etanu historycznego stawia właśnie 
statut uchwalony na Zie-*dz|e

Wprowadzone do statutu zmiany i poprawki uczynią 
zeń Jeszcze doskonalszy Instrument wychowania ideolo­
gicznego, moralnego I organizacyjnego członków partii. 
Statut czyni każdego członka partii w pełni odpowiedzial­
nym za całokształt pracy partyjnej, za wcielenie w ży­
cie programu partii i Je| uchwał Uczyni z każdej In- 
stancji partyjnej prawdziwego kolektywnego kierownika 
politycznego wolewództwa 1 n«wiatu, fabrykj 1 gromady.

Na U Zjeżdzle znalazły odbicie poważne osiągnięcia 
dvskusjl przedzjazdowej 1 okresu dzielącego nas od 
IX Plenum KC naszej partii. Przytaczano tysiące wnio­
sków, dotyczących podnoszenia produkcji w przemyśle 
i rolnictwie. O osiągnięciach teeo okresuj'świadczy fakt, 
że przyjęliśmy do p«rt<l nonad 17 tysięcy ‘chłopów, zli­
kwidowaliśmy ponad 2.000 ..białych plam" nn wsl.^Ponad 
76 tys. młodych ludzi wstąpiło w szeregi 7.MP.

Z radością witano na Zleżdzle wiadomość <> powstaniu 
772 nowych spółdzielni produkcyfnyeh, a zwłaszcza 68 spół- 
dzlelń założonych w toku trwania Zjazdu.

Czy może być lepszy sposób wyrażenia miłości 1 po­
parcia narodu dla swej przewodniczki?

„Na II Zjeżdzle — powiedział towarzysz Bierut w go­
rących słowach zamykających obrady Zjazdu — bardziej 
niż kiedykolwiek ulawntła się niezaprzeczalna I potwier­
dzona przez cały nrzehieg nfn»zego rozwolu prawda, że 
od siły i zwartości naszej partii zależy postęp 1 szczęście 
wszystkich ludzi pracy, postęp 1 szczęście całego na­
rodu..."
S To partia nasza — spadkobierczyni walk o wolność 
1 szczęście narodu, walk wszystkich światłych kochają­
cych naród działaczy postępowych, zwycięska bolowniczka 
sprawy, klóre| poświecili swe życie wielcy rewolucjo­
niści — Waryński 1 Róża Luksemburg, Dzierżyński, 
Marchlewski, Okrzeja, Buczek, Nowotko i Janek Krasicki, 
P’zewodż|la narodowi polskiemu w Jego walce o wyzwole­
nie. 1 To ona poprowadziła n«ród droga uprzemysłowienia 
krajł. drogą zbudowania silnef gospodarczo 1 politycz­
nie Polski. Polski, którą kochała przyjaciele miłujący 
ideę pokoju 1 soHallzmu, a muszą się z nią liczyć nawet 
zagorzali wrogowie.

To partfa skupiła wokół siebie miliony Polaków we i 
Froncie Narodowym walki o pokó| 1 socjalizm. To ona 
kieruje pracami wszystkich organizacji państwowych 1 spo- 1 
Raźnych mas pracujących. /
^'Partia nasza, uzbrojona przez II Zfszd w wielki marW 
śistowsko • leninowski program działania, poniesie W 
szeroko w masy, stanie z nowymi siłami do ogólnonarrA 
jjgwej hlfuoŁ-^. lcn.sze życie mfUmiiijr..-...» \

Pod wodzą KomlMu CFffłralnego walczyć będziemy,! 
by godnie odpowiedzieć na wezwanie Zjazdu.

Budzić będziemy w nnrodzle r-iłość l gotowość służę-1 
nią wysiłkiem mózgów 1 rąk wielkim ideom, które opro­
mieniają całe nasze życie. Umacniać będziemy uczucia/ 
braterstwa 1 solidarności międzynarodowej, miłość d<y 
wielkiego naszego wyzwoliciela — Związku Radzleckiega 
jego wielkiej przewodniczki — Komunistycznej Par/l 
Związku Radzieckiego.

Na czele milionowych mas polskiego ludu pracującego 
pójdziemy naprzód do nowych zwycięstw — do socjalizmu. i

chwalił rezolucję, w której wy­
raża poważne zaniepokojenie 
w związku z decyzją rządu bry­
tyjskiego na rzecz uzbrojenia 
Niemiec zachodnich.

Jak donosi agencja Press 
Assoclatlon, kierownictwo or­
ganizacji partlf labourz.ystow 
sklej w Wood Green (Londyn) 
uchwaliło jednomyślnie rezolu­
cję. w którel potępia politykę 
uzbrajania Niemiec. Przedsta­
wiciele 50 największych fa­
bryk konfekcyjnych Londvnu 
zwrócili się do kierownictwa 
7wlązku Zawodowego Robot­
ników Przemysłu Konfekcyj­
nego z apelem, by uczvn|ł 
wszystko możliwe, aby prze­
szkodzić realizacji tej polity­
ki.

Oddział Związku Pracowni­
ków Handlu 1 Dystrybucji po­
wziął uchwałę popierającą eta 
nuwlsko 109 posłów-labourzy- 
stów, którzy na posiedzeniu 
frakcji parlamentarnej wypo­
wiedzieli się przeciwko polity­
ce rządu 1 prawicowych przy­
wódców labourzystowsklch w 
sprawie Niemiec.

Rosną Nowe Tychy

Szybko postępuje naprzód budowa Nowych Tych. Mieszkańcy miasta otrzymają w roku bieżącym 4.285 izb. Ponad 3 ty« 
siące dalszych izb oddane będą w stanie surowym. Na zdjęciu: fragment Nowych Tych.

Wyniki wyborów
do Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA. Agencja TASS 

pedale następujący komunikat 
Centralnej Komisji Wyborczej 
o wyborach do Rady Najwyż­
szej ZSRR z 14 marca 1954 r.

Do Centralnej Komfs.il Wy­
borczej wpłynęły ze wszystkich 
okręgowych komisji wybor­
czych ostateczne dane dotyczą­
ce wyborów do Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Jak wynika z tych danych, 
ogólną liczba wyborców u- 
prawnlonych do głosowania 
we wszystkich okręgach wy­
borczych wynosiła 120 milio­
nów 750 tys. 816 osób, z któ­
rych w wyborach do Rady Naj­
wyższej ZSRR wzięło udział 
120.727.826 osób, czyli 
99,98 proc, uprawnionych.

Oświadczenie 
Nehru

LONDYN. Jak donosi kore­
spondent agencji Reutera, pre­
mier Indii Nehru oświadczył 
16 bm., że rząd hinduski i se­
kretarz qeneralnv ONZ omawia 
ją w chwili obecnej sprawę od­
wołania personelu amerykań­
skiego należącego do grupy 
obserwatorów ONZ w Kaszmi­
rze. Nehru, odpowiadając na 
interpelację w Izbie Ludowej 
parlamentu hinduskiego ośwlad 
czył, że rząd Indii fest zdania, 
iż oficer armii Stanów Zjedno­
czonych nie może być neutral­
nym w Kaszmirze. Naszym zda 
nlem — oświadczył Nehru — 
obecność oficerów amerykań­
skich w Kaszmirze jest pozba­
wiona podstaw i dlatego stan 
ten nie może trwać dłużej.

Do nowych zadań
(Dokończenie z 1 str.) 

narodu niezłomne przekonanie, iż 
nie ma takiej przeszkody, której 
lud, który wydal Waryńskich, Mar 
chlewskich, Dzierżyńskich i Nowot 
ków nie byłby w stanie przezwycię 
żyć w swym marszu po szlaku 
przez partię wytyczonym.

Jesteśmy wielką silą, bo na­
szą sprawę ukochał, uznał za 
swoją naród polski. Jesteśmy silą, 
bo zrodziły nas dążenia tęsknoty 
i marzenia najszlachetniejszych 
Polaków. Jesteśmy wielką siłą, bo 
kierujemy się w nowej pracy I 
walce busolą marksizmu-lenini- 
zmu, bo łączy nas niezłomna 
przyjaźń z Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego.

* * *

W korytarzach, w salach przy­
ległych do sali mloszczącej obra­
dy Zjazdu, delegaci wymieniają 
ostatnie uściski dłoni, składają 
gratulacjo towarzyszom wybranym 
do Komitetu Centralnego.

Cały naród śledził z uwagą 
przebieg Zjazdu. Czyi w dyskusji 
przedzjazdowej nie wzięła udzia­
łu nieprzebrana rzesza Polaków 
partyjnych I bezpartyjnych! Czyż 
słowa padające z trybuny Zjazdu 
i przenoszone na falach eteru nie

We wszystkich okręgach 
wyborczych do Rady Związku 
na kandydatów ogólnonarodo­
wego bloku komunistów i bez­
partyjnych głosowało 120 mi­
lionów 479 tys. 249 osób, co 
stanowi 99,79 proc, blorących 
udział w wyborach. Przeciwko 
kandydatom na deputowanych 
do Rady Związku głosowało 
247.897 osób. Na mocy arty­
kułu 88 „Ordynacji wyborczej 
do Rady Najwyższej ZSRR" 
680 kartek wyborczych uznano 
za nieważne.

Wą wszystkich okręgach wy­
borczych do Rady Narodowo­
ści na kandydatów ogólnona­
rodowego bloku komunistów 1 
liezpartyjnych głosowało 120 
milionów 539 tys. 860 osób, 
co stanowi 99,84 proc, blorą­
cych udział w wyborach. Prze­
ciwko kandydatom na deputo­
wanych do Rady Narodowości 
głosowało 187.357 osób. Na' 
mocy artykułu 88 „Ordynacji 
'wyborcze’) do Rady Najwyż­
szej ZSRR" 609 kartek wybor­
czych uznano za nieważne.

Komunikat Centralnej Komi­
sji Wyborczej pbdaj© szczegó­
łowe dane dotyczące wyników 
wyborów do Rady Związku 1 
do Rady Narodowości w po­
szczególnych republikach zwią­
zkowych.

Komunikat stwierdza na­
stępnie, że we wszystkich o- 
kręgach wyborczych do Rady 
Narodowości w republikach 
autonomicznych, obwodach au­
tonomicznych i okręgach naro­
dowościowych z ogólnej liczby 
9.534.150 uprawnionych, w 
glosowaniu wzięło udział 
9.532.571 osób, co stanowi 
99,98 proc, uprawnionych. Na 
kandydatów ogólnonarodowego 
bloku komunistów 1 tezpartyj- 
nych w okręgach tych głoso­
wało 9.503.807. osób, czyli 
99,69 proc, blorących udział 
w wyborach.

gromadziły przy głośnikach setek 
tysięcy, milionów, słuchaczy we 
wszystkich częściach kraju! Czyż 
nie były natychmiast dyskutowane 
wszędzie, w mieście I na wsi!

W Zjeżdzle wziął udział myślą 
serdeczną o partii, przejęciem się 
hasłami Zjazdu cały naród.

I on też, pod przewodem partii 
wcieli w życie jego wskazania. 
On to sprawi, że do miast na­
szych popłynie szerszy niż dotąd 
potok chleba, mięsa, m'ekal 
Więcej odzieży i ubrań, więcej 
książek i więcej szkół I

« * *

Zjazd zakończył okrzyk: „Niech 
żyje naród polski I" - i zaraz po 
tym śpiew Międzynarodówki. To 
zespolenie treści patriotycznej i 
internacjonallstycznej w ostatnim 
akordzie, pełn.m wzruszenia i 
zarazem entuzjazmu, w akordzie 
zamykającym obrady Zjazdu od­
zwierciedla prawdę, że partia na­
sza, służąc sprawie narodu, wska 
zując mu, jako cel główny-socja- 
lizm służy jednocześnie sprawie 
wyzwolenia społecznego całej 
ludzkości, sprawie w obronie po­
koju.

Przeciwko kandydatom na 
deputowanych do Rady Naro­
dowości w republikach auto­
nomicznych, obwodach autono­
micznych 1 okręgach narodo­
wościowych głosowały 28.722 
osoby.

Na mocy artykułu 88 „Or­
dynacji wyborczej do Rady 
Najwyższej ZSRR" 42 kartki 
wyborcze uznano za nieważ­
ne.

Komunikat stwierdza, że Cen

Komunikat Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

17 marca br. wiceminister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. W. Kuznlecow przyjął am 
basadora Stanów Zjednoczo­
nych w ZSRR Charles Bohle 
na 1 zakomunikował mu uwagi 
rządu radzieckiego na lemat 
memorandum rządu Stanów 
Zjednoczonych z 5 marca br. 
w sprawie pewnych zagadnień 
związanych z przygotowania­
mi do zwołania konferencji w 
Genewie w dniu 26 kwietnia 
1954 roku. Memorandum z 5 
marca stwierdza, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych omówił 1 
uzgodnił te zagadnienia z rzą

1 kwietnia 1954 r. rozpocznie się
V publiczne losowanie obligacji 

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
Ministerstwo Finansów po- 

daje do wiadomości, że V pu­
bliczne losowanie obligacji 
NPRSP rozpocznle się 1. IV. 
1954 r. w Poznaniu i odbywać 
się będzie w gmachu Po­
wszechnej Kasy Oszczędności.

W losowaniu tym wylosowa­
nych będzie 212.500 obliga­
cji do nremlowanla na łączną 
sumę 40.885 tys. złotych oraz 
212.500 obligacji do wykupu 
według Ich wartości imiennej 

Głównym celem nowego rządu włoskiego, na czele którego 
stoi Scelba, jest narzucenie Włochom układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". (Z prasy)

Premier Scelba przy pracy...

tralna Komisja Wyborcza roz­
patrzyła materiały dotycząca 
każdego poszczególnego okrę­
gu wyborczego i na mocy ar­
tykułu 38 „Ordynacji wybor­
czej do Rady Najwyższe! 
ZSRR" zarejestrowała wybór 
deputowanych do Rady Najwyi 
szej ZSRR we wszystkich 
1.347 okręgach wyborczych.

W zakończeniu komunikat 
podafe listę deputowanych wy­
branych do Rady Związku 1 do 
Rady Narodowości.

darni Wielkiej Brytanii i 
Francji.

Wiceminister Kuznlecow 
wręczył embfisadorowl Boh* 
lenowi memorandum zawiera 
Jące uwagi rządu radzieckie­
go na temat przygotowań do 
konferencji genewskiej 1 
stwierdzające w szczegół, 
noścl. że 'rząd ra-śzlecki zga­
dza się na propozycje, aby ob 
rady konferencji odbyły 6fę 
w gmachu Pałacu Narodów w 
Genewie. Memorandum stwier 
dza także, że uwagi rządu ra 
dzleckiego zostały omówione 
z rządem Chińskiel Republiki 
Ludowej, który zakomuniko­
wał, że podziela stanowisko 
rządu ZSRR.

na łączną sumę 21.250 tys. zł.
W V losowaniu NPRSP wy­

losowane zostaną następujące 
premie:

68 premii po 10.000 zł.
272 premie po 5.000 zł.
2.550 premii po 1.000 zł. 
9.010 premii po 500 zł.
17.000 premii po 250 zł.
183.600‘premii po 150 zł.
Losowanie obligacji odby­

wać się będzie Jednocześnie 
dla wszystkich klas pożyczki.

Komfs.il


Przemówienie Ministra Przemysłu Rolnego i Spożywczego
Mieczysława Hoffmanna- 

wygłoszone dnia 13 marca 1954 r. na II Zjeździe PZPR 
(Skrót)

. Nawiązując do referatu 
towarzysza Bieruta, do zadań 
gospodarczych na lata 195<l 
—1955, zawartych w refera­
cie to w. Minca I zadań roz­
woju rolnictwa, chclałbym po 
ruszyć trzy 6prawy. związane 
z aktualnymi zadaniami roz­
woju przemysłu rolnego 1 spo­
żywczego:

po pierwsze — sprawę roli 
tego przemysłu w naszym bu­
downictwie socjalistycznym 
oraz Jego udziału w coraz 
pełniejszym zaspokajaniu po­
trzeb konsumcyjnych społe­
czeństwa,

Po drugie — sprawę oddzia 
ływanlą przemysłu rolnego i 
spożywczego na rozszerzenie 
spójni ekonomicznej między 
miastem a wsią i umocnlenfe 
Sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, na rozwój produkcji rol­
nictwa 1 przemysłu,

po trzecie — sprawę kie­
runków rozwojowych oraz nie 
których zadań produkcyjnych 
przemysłu rolnego I spożyć 
czego na obecnym etapie.

Podstawowym za^niem 
przemysłu rolnego 1, spożyw­
czego na najbliższy lata, bę­
dzie przyśpieszenie dostaw na 
rynek wciąż rosnącej ilości 
artykułów spożywczych, cen­
nych dla odżywiania, całko­
wicie odpowiadających wyma 
ganlom naukowym fizjologii 
żywieni^.

Społeczne znaczenie żywię 
nia, mas pracujących stawia 
p-.śied przemysłem artykułów 
/pożycia także dezyderat u- 
latwienla człowiekowi pracy, 
a zwłaszcza kobiecie pracu­
jącej, przygotowania posiłku 
o pełnej i wysokiej wartości 
odżywczej, w możliwie naj­
krótszym czasie.

Zadanie to przemysł rolny 
1 spożywczy rozpoczął już 
wykonywać prżez rozszerzenie 
produkcji dań gotowych, kon 
centratów spożywczych, odży­
wek dla dzieci 1 innych arty­
kułów, przeznaczonych do 
szybkiego przygotowania po­
siłku.

Przerób płodów rolnictwa 
oddziaływuje w ten sposób 
na bardziej racjonalne 1 peł­
ne wykorzystanie produkcji 
rolnictwa dla społecznych ce­
lów żywienia. Przemysł rol­
ny i spożywczy wląże” zatem 
Produkcję przemysłu 1 rolni­
ctwa, przerabiając t u’rwa- 
lając łatwo peujące się surow 
c<* rolnicze, zmniejsza straty 
żywności, zwiększa 1 orga­
nizuje masowe spożycie war­
tościowych artykułów spożyw- 
czych w szerokim asortymen­
cie, a przez to podnosi sto­
pę życiową 1 dobrobyt lud­
ności, podnosi poziom 1 kul 
turę żywienia.

Jak nasz przemysł rolny 1 
spożywczy realizował dotych­
czas to zadanie? Pod klerów 
nlctwem naszel partii w cią­
gu zaledwie kilku lat w Pol­
sce Ludowej została dokona­
na wielka praca organizacyj­
na, dzięki której posiadamy 
Już dziś w poważnej części 
nowoczesny, socjalistyczny 
przemysł rolno-spożywczy, 
który osiągnął ogromny po­
stęp. szczególnie w okresie 
czterech lat planu 6-letnlego.

Osiągnęliśmy bardzo znacz 
ny wzrost spożycia szeregu 
ważniejszych artykułów w po 
równaniu z 1938 rokiem, li­
cząc na Jednego mieszkańca, 
i tak np.: spożyci? cukru 
wzrosło ponad dwukrotnie, 
ceresu 1 margaryny — ponad 
czterokrotnie, piwa — o 
44 proc., wina — ponad 
dziesięciokrotnie, papierosów 
— trzy | pól krotnie, cukier­
ków prawie czterokrotnie, ma 
karonu — piętnastokrotnie, 
drożdży plekarnianych — po­
nad dwukrotnie.

Realizując zasadę oszczęd­
nego gospodarowania, prze­
mysł rolny 1 spożywczy wy 
konał w roku 1953 zadania 
planu w zakresie akumulacji 
w 101,1 proc., a także wy­
konał i przekroczył zadania

obniżki kosztów o 2,3 proc, 
w stosunku do planu.

Obok odbudowy | renowacll 
wielu fabryk wybudowano w 
tym czasie nowe zakłady, wy 
posażone w najnowsze urzą­
dzenia techniczne, Jak np. no­
woczesną ekstraktownlę oleju 
w Brzegu n. Odrą. notVą zme­
chanizowaną piekarnię pieczy­
wa cukierniczego w Poznaniu, 
największą w Polsce O całko 
wicie zmechanizowanej pro­
dukcji wytwórnię papierosów 
w Czyżynach pod Krakowem, 
cukrownię w Sokołowie 1 wie­
le innych fabryk.

Wprowadziliśmy wiele no 
wych procesów technologicz­
nych 1 oparliśmy proces tech­
nologiczny o mętody opraco 
wane na zasadach naukowych.

Obok Jednak tych osiągnięć 
przemysł ęoiny 1 spożywczy 
nie wykona! za 4 lata planu 
produ.Jit|| niektórych ważnych 
artykułów spożywczych, Jak 
tłuszcze roślinne, mydło do 
prania, mąka ziemniaczana.

Przyczyną niewykonania 
planów produkcji niektórych 
ważnych artykułów masowego 
spożycia były m. In.: po pierw­
sze —- niedostateczna ilość su­
rowca rolniczego, spowodowa­
na zbyt jeszcze słabą walką 
przemysłu o rozwój swej bazy 
surowcowej, niedostateczna po­
moc agrotechniczna ze strony 
aparatu plantacyjnego dla pro 
ducentów upraw przemysło­
wych, a zwłaszcza nasion olei­
stych. Po drugie “ niska Je­
szcze Jakość niektórych wyro­
bów i ograniczony asortylnent, 
za mała trwałość wyrobów, 
niedostateczna znajomość pa 
trzeb konsumenta, a czasem na­
wet nieliczenie się z jego po­
trzebami 1 gustami, nledość 
szybkie 1 elastyczne przystoso­
wanie produkcji do wymagań 
odbiorcy, przy ogólnym nle-; 
wystarczającym żabezplećzenlu 
potrzeb spożycia, szczególnie 
jeśli chodzi o wvroby wysokiej 
jakości; nienadążanie tempa 
rozwoju techniki w niektórych 
przemysłach, Jak owocowo- 
warzywnym. zielarskim, piwo- 
warsko-słodownlczym. wobec 
wzrastających zadań produk­
cji, niewykorzystanie do resz­
ty wszystkich możliwości sto­
sowania do produkcji warto­
ściowych surowców pochodze­
nia krajowego zamiast deficy­
towych materiałów importowa­
nych, zbyt powolne szkolenie 
fachowych kadr robotniczych 
1 Inżynieryjno - technicznych, 
nie dość ostra walka o prze­
strzeganie dyscypliny techno­
logicznej w niektórych fabry­
kach, zbyt przewlekłe wdraża­
nie produkcji nowych wyro­
bów — były przyczyną niedo­
statecznej Jakości niektórych 
wyrobów i zbyt wolnego tem­
pa wprowadzenia nowych a- 
sortymentów.

Po trzecie — praca niektó­
rych fabryk zrywami, nieprze­
strzeganie harmonogramu w 
produkcji, a przez to niepełne 
wykorzystanie istniejących mo­
cy produkcyjnych.

Warunki glebowe 1 klima­
tyczne naszego kraju szczegól­
nie sprzyjają szerokiej rozbu­
dowie rolniczej bazy surowco­
wej w zakresie umożliwiają­
cym potężną rozbudowę wsz.yst 
kich gałęzi przemysłu rolnego 
1 spożywczego.

Socjalistyczny przemysł rol­
ny i spożywczy, kontraktujący 
1 skupujący ogromne ilości su­
rowca rolnego z PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych i od in­
dywidualnych producentów, 
spełnia poważną rolę w rozwo­
ju rolnictwa, przez okazywa­
nie pomocy agrotechnicznej, 
zaopatrywanie w odpowiednie 
nasiona i nawozy sztuczne 1 
Inne rodzaje pomocy. Spół- 
dz.lelnle produkcyjne 1 indywi­
dualni chłopi oraz PGR-y o- 
trzymali za dostarczone w 
1953 roku surowce rolnicze 
od przemysłu rolnego 1 spo­
żywczego blisko 5 miliardów 
złotych.

Z powyższego wynika, że w 
zwiększeniu upraw roślin prze 
myślowych, stanowiących pod­
stawowy I główny problem dla 
przemysłu rolnego i spożyw­
czego, jest również żywotnie 
zainteresowany producent.

Jednym z ważniejszych wa­
runków pomyślnej pracy prze­
mysłu rolno - spożywczego Jest 
dalszy rozwój zaplecza surow­
cowego w rejonach rozmiesz­
czenia zakładów przemysło­
wych, a to celem zaopatrzenia 
tych zakładów w surowiec, cał­
kowitego wykorzystania ist­
niejących zdolności produkcyj­
nych oraz likwidacji dalszych 
przewozów surowca i powsta­
jących w związku z tym strat 
1 wysokich kosztów,

Tymczasem dotąd jeszcze 
szereg zakładów naszego prze­
mysłu pracuje przy niepełnym 
obciążeniu z powodu niewy­
starczającej bazy surowcowe), 
albo zmuszone są z daleka 
zwozić surowiec. Przykładem 
sa krochmalnie Luboń i Wron­
ki, położone w woj. poznań­
skim, które sprowadzają ziem­
niaki przemysłowe z woj. ol­
sztyńskiego, wskutek wadliwej 
organizacji rejonizacji upraw. 
Dotyczy to także zbyt małe­
go wzrostu uprawy buraka cu­
krowego w województwach po 
znańsklm, wrocławskim 1 opol 
sklm.

Osiągnięcie dalszego 1 szyb 
szego rozwoju surowcowej ba­
zy rolniczej dla przemysłu spo 
żywczogo możliwe będzie 
przez zwiększenie produkcji 
w gospodarstwach Indywidu­
alnych, posiadających jeszcze 
poważne rezerwy produkcyjne 
1 6iłę roboczą oraz zwiększę- 
nie również upraw przemysło­
wych w państwowych gospo­
darstwach rolnych i spółdziel­
niach produkcyjnych. Szcze­
gólnie dotyczy to upraw olei­
stych nlewymagających. tak 
zńacznef siły roboczej |ak ro­
śliny okopowe czy tytoń, a 
które Jednak przy właściwej 
opiece agrotechnicznej oraz 
umiejętności zbioru dają wie) 
kie korzyści.

Rozwjjać bazę surowcową 
będziemy przez dalszą rady­
kalną poprawę pracy aparatu 
plantacyjnego, przez zmianę 
podejścia do producenta su­
rowca rolniczego, przez, wzmóc 
nlenle opieki 1 konkretnej po­
mocy agrotechnicznej dla 
plantatorów.

Wydalę się słuszne posta­
wić dziś sprawę pewnej spe­
cjalizacji upraw i to zarówno 
w PGR-ach fak 1 silniejszych 
ekonomicznie spółdzielniach 
produkcyjnych. Należy wyty­
pować pewną ilość wymienio­
nych gospodarstw 1 przesta­
wić fe na znacznie większą 
uprawę kultur przemysło­
wych. wzorem Związku Ra­
dzieckiego.

Nie możemy tracić z ocząt, 
że obok samych zadań produk 
cyjnych. równolegle z ich wy 
konywanlem, nasz przemysł 
jxtw|nlen silniej 1 bardziej ak 
tywnle niż dotąd spełniać prze 
wodnią rolę socjalistycznego 
przemysłu rolno-spożywczego, 
polegającą na aktywnym od­
działywaniu na tempo rozwoju 
swej bazy rolniczej, na rozwój 
rolnictwa.

Zadanie dokonania przeło­
mu w dziedzinie jx>lepszenla 
Jakości produkcji, likwidacji 
brakoróhstwa, postawione na 
naszym Zjeździe przed całą 
produkcją socjalistyczną, 
szczególnie mocno dotyczy 
produkcji przemysłu rolnego 
1 spożywczego.

Przemysł rolny 1 spożyw­
czy ma |uż znaczne osiągnię­
cia w walce o polepszenie ja­
kości wyrobów i rozszerzenie 
asortymentu produkcji. Reali­
zując wskazania IX Plenum 
oraz tezy przedzjazdowe prze­
mysł rolny 1 spożywczy doko­
nał poważnej pracy, dając na 
rynek w okresie od IX Ple­
num do obecnego Zjazdu kil­
kadziesiąt nowych, wysokiej 
Jakości artykułów, szczegół.

nie z branży cukierniczej, owo 
cowo-warzywnej, koncentra­
tów spożywczych 1 z branży 
kosmetycznej.

Mimo, że jakość artykułów 
spożywczych na ogół podnio­
sła się. przemysł rolny 1 spo­
żywczy ma leszcze poważne 
braki w dziedzinie Jakości 
produkcji 1 zwiększenia lei a- 
sortymentu, co słusznie skryty 
kowal towarzysz Bierut w re­
feracie sprawozdawczym oraz 
tow. M|nc w referacie gospo­
darczym, o czym krytycznie 
mówią często nasi konsumen- 
ci.

Wiele Jeszcze zakładów 
przemysłu rolnego i spożywcze 
go wciąż Jeszcze produkuje 
wyroby nie odpowiadające po­
trzebom 1 wymaganiom ludno­
ści.

Poważne zastrzeżenia budzi 
leszcze również opakowanie na 
szych wyrobów, które często 
lest niewłaściwe, nieestetycz­
ne l niedostatecznie zabezpie­
czające przed psuciem się 
tych wyrobów.

Jedną z podstawowych przy 
czyn niskie) Jeszcze Jakości 
niektórych wyrobów przemy­
słu spożywczego jest niedosta 
teczny poziom kultury produk 
c|| 1 niedostateczna dyscypli­
na tecnnologlczna w szeregu 
zakładów, niedostateczna kon 
trola stosowania norm 1 stan­
dardów Jakościowych, zbyt po 
wolne tempo opracowania no­
wych norm 1 standardów, od­
powiadających obecnym wymo 
gom 1 potrzebom.

Jakość wyrobów oczywiście 
zależy w dużym stopniu od su­
rowców i materiałów, z któ­
rych są produkowane.

Przemysł potrzebuje znacz­
nie lepszego niż dotychczas 
zaopatrzenia w niezbędne do 
produkcji wysokogatunkowych 
wyrobów urząęlzęnla produk­
cyjne. rtiaterlały i opakowania, 
Zadanie poprawy jakości ’ 
rozszerzenia asortymentu prze 
mysi będzie wykonywać nadal 
w szybszym tempie.

Recorty zaopatrujące prze­
mysł rolny 1 spożywczy powln 
ny wykazywać więcej troski o 
zaopatrzenie tego przemyśl i.

Dla wykonania nowych za­
dań potrzebne są kadry facho 
we. a w tej dziedzinie prze­
mysł rolny | spożywczy ma bar 
dzo poważne zaniedbania. Dla­
tego też obok podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych Ist­
niejących kadr drogą szkole­
nia 1 doszkalania, sprawą kadr 
technicznych winna ulec rady 
kalnel poprawie przez piana 
we przydziały Inżynierów I te 
chnlków. Dotychczasowe przy 
działy kadr technicznych są 
absolutnie niewystarczające 1 
obecny stan powinien być mo­
żliwie szybko poprawiony.

Program rozbudowy produk 
c|| przemysłu rolnego I spo­
żywczego przewiduje zwięk­
szcie predukcH w latach 
1954 — 1955 we wszystkich 
gałęziach przemysłu, zwłasz­
cza w’ zakresie artykułów wyż 
szef fakości 1 wyrobów wyso­
kiego spożycia, szczególnie po 
szuklwanych przez konsumen­
ta. w dostosowaniu do Jego 
wymogów i upodobań.

Partia 1 Rząd Polski Ludo- 
wei stawiają przed przemy­
słem rolnym j spożywczym trn 
dne. napięte 1 odpowiedzialne 
zadania.

Idąc za przykładom przodu- 
facettn przemysłu spożywczego 
na świecie, przemysłu radzlec 
kiego, robotnicy I pracownic?/ 
naszego przemysłu rolnego I 
spożywczego, podobnie Jak ca 
ła klasa robotnicza 1 naród 
polekl, podejmą ofiarny trud, 
aby zwycięsko wykonać posta­
wione przed nimi na II Zjeź- 
dzfe naszej partu wielkie 1 mo 
blllzujące zadania, przyczynia­
jąc się także do dalszego pod 
noszenia stopy życiowej mas 
pracujących miast i wsi, do 
dalszego wzmacniania ukocha­
ne! Ludowe) Ojczyzny, do u- 
mocnienla walki o pokój, do 
przyspieszenia budownictwa 
soclallzmu. (Oklaski).

Przemówienie 
przewodniczącego spółdzielni produkcyjnej 

w Wilczkowie w pow. Środa Śląska 
woj. wrocławskiego 

Jana Sendka 
wygłoszone dnia 12.111.54 r. na II Zjeździe PZPR

Jako przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnel Wilczków 
r)!)e4mującej swoim zasięgiem 
cztery gromady, chclałbym w 
dyskusji podzielić się osiąg 
nlęclami naszej spółdzielni.

Osiągnięcia naszej spółdziel­
ni są przede wszystkim rezul­
tatem pracy organizacji par­
tyjnej, która w ostrej wa>lce 
klasowel o rozwó| 1 umocnie­
nie spółdzielni wyrosła na po­
litycznego kierownika 1 orga- 
n'zatora całokształtu naszej 
pracy.

W chwili organizacji spół­
dzielni w 1949 roku organi­
zacja Uczyła 15 członków, któ­
rzy pierwsi zrozumieli ko­
nieczność przebudowy wsi.

Obecnie organizacja syste­
matycznie rosła 1 dziś łącznie 
z 12 przyjętymi po IX Plenum 
chłopami liczy 49 członków.

Organizacja partyjna wzra­
stała dlatego, że bezpartyjni 
chłopi — zapraszani na zebra­
nia partyjne 1 włączeni do szko 
lenia partyjnego, widząc tro­
skę członków partii o rozwój 
spółdzielni, dawali swój wkład 
we wspólne gospodarstwo, a 
lednocześnle dorastali do mia­
na członków partii.

Organizacja partyjna otoczy­
ła również właściwą opieką 
młodzież. Wynikiem pracy z 
młodzieżą Jest to. że młodzlez 
nasza widzi rozwój spółdzielni, 
widzi w niej perspektywy dla 
siebie, zarówno materialnych 
warunków jak 1 kulturalnych.

Mamy poważne osiągnięcia 
no odcinku gospodarczego roz­
woju spółdzielni.

W 1949 r. spółdzielnia li­
czyła 22 rodziny o 330 ha zie­
mi z gromady Wilczków na 
61 gospodarstw, a dzisiaj ma­
my 176 rodzin i 1.620 ha zie­
mi z 4 sąsiednich gromad. Spo 
śród 176 rodzin mamy 218 
statutowych członków spół­
dzielni, w tym 73 kobiety i 8 
młodzieży.

W toku naszej 4-letnieJ pra­
cy główną troska była troska 
o rozwój hodowli, dzięki cze­
mu mamy 235 sztuk bydła ro­
gatego, 570 sztuk trzody chlew 
nej, 320 sztuk owiec, 78 koni, 
ponad tysiąc sztuk drobiu, pa­
siekę o 60 ulach, 12 ha sta­
wów rybnych i 12 ha nowo- 
założonego sadu. Posiadamy 
także elektryczny inkubator do 
wylęgu kur, 2 elektryczne do- 
|a-rkl, zmechanizowaliśmy do­
wóz paszy | wywóz nawozu z 
obór. Mamy 2 ciężarowe sa­
mochody 1 ciągnik. Majątek 
trwały spółdzielni zamyka się 
sumą ponad 5,500.000 zło­
tych.

W bieżącym roku wydajność 
z ha naszej spółdzielni Jest 
przeciętnie wyższa o 6 q w po­
równaniu z gospodarstwami 
Indywidualnymi. Wydajność 
mleka wzrosła z 1250 1 od kro 
wy w 1950 roku do 3.300 li­
trów w ubiegłym roku. Dzięki 
temu, Jak również dzięki po­
mocy państwa i partii, dochód 
podzlelny spółdzielni wyniósł 
w roku bieżącym 1.820.000 
złotych.

IX Plenum KC postawiło 
mocno 6prawę pomocy dla chło 
Pa indywidualnego. Nasza or- 
izenlzacja partyjna chłopu In­
dywidualnemu poświęcała spo­
ro uwagi, a nierzadko szliśmy 
mu z pomocą.

Wynikiem tego Jest fakt, że 
tylko czterech chłopów w na­
szych granicach Jest poza spół­
dzielnią, a 1 cl Już niedługo 
będą spółdzielcami.

Z województw centralnych 
przyjeżdżali chłopi obejrzeć na 
szą gospodarkę 1 zapoznać się 
z naszym życiem.

Na wynik nie trzeba było 
czekać. W ciągu bardzo krót­
kiego okresu czasu w naszej 
spółdzielni osiedliło się 30 ro 

dżin z Krakowskiego i ciągle 
napływaja nowe.

My, chłopi spółdzielcy, 
chcemy wzorem klasy robotni 
czej ciągle zwiększać swój 
wysiłek w budownictwie lu­
dowej ojczyzny, a korzystając 
z doświadczeń klasy robotni­
czej 1 przodujących kołcho- 
zów Związku Radzieckiego co 
raz więcej 1 taniej produko- 
wać żywność dla naszych 
miast.

Nasza spółdzielnia bardzo 
wiele zawdzięcza robotnikom 
z fabryk. Do nas przyjeżdżali 
robotnicy z F-ki Wodomierzy 
we Wrocławiu, którzy nauczy 
11 spółdzielców socjalistyczne­
go podejścia do pracy. Przy­
jaźń zacieśniała się. Spółdzlel 
cy pojechali do robotników, 
zobaczyli Ich organizację pra 
cy, zapoznali się bliżej, uczy- 
11 się od robotników troski o 
mienie społeczne 1 walki o 
wydajność pracy.

Chłopi na wsi dobrze wie­
dzą, że maszyny, narzędzia, 
nawozy otrzymują od klasy 
robotniczej. Dlatego chłopi 
chcą dać klasie robotniczej 
również więcej chleba i mię­
sa, mleka i mc61a. Nasza spół 
dzlelnla corocznie wykonuje 
wszystkie plany dostaw dla 
państwa. A w 1953 roku wy 
konaliśmy plan dostaw mleka 
w 350 proc., zboża w 100 
proc., mięsa w 150 proc., zie 
mniaków w 100 proc..

Ostatnia dwa lata, planu 
6-letnlego stawiają przed 
n.iml, chłopami, poważne zada­
nia zwiększenia produkcji roi 
nej. Do zagadnienia tego na­
sza spółdzielnia podeszła bar­
dzo poważnie. Zebranie orga­
nizacji partyjnej poświęcone 
omówieniu uchwal IX Plenum 
wykazało, że w naszej spół­
dzielni istnieją jeszcze nie wy 
korzystane rezerwy 1 możliwo 
ści szybszego wzrostu produk 
cjl. Wnioski wyciągnięte 
przez organizację partyjną 
przyjęte zostały przez ogólne 
zebranie w formie zobowlązar 
nla, które postanawia pod­
nieść wydajność zbóż o 3 q z 
ha w 1954 r. 1 o dalsze 2 q 
w 1955 r. ziemniaków ze 140 
do 160 q. buraków cukro­
wych — o 60 q w 195_4>r.', a 
w roku 1955 o 100 q, a wy­
dajność warzyw — o 20 proc.

Spółdzielnia nasza zobowlą 
zała sie podnieść stan pogło­
wia zwierząt poprzez własny 
przychówek: bydła ze 185 
sztuk do 270, przy wzroście 
wydajności mleka z 3.300 li­
trów do 3.700 litrów rocznie 
od krowy, trzody chlewnej z 
570 sztuk do 1000 sztuk i 
sprzedać państwu zamiast 370 
sztuk w 1954 roku — 800 
sztuk, przy przeciętnej wydaj 
ności od 90 macior po 14 
prosiąt, co stanowi 1.260 pj;o 
sląt w 1954 roku. Zobowląza 
nie nasze przewiduje wzrost 
liczby owiec ze 150 do 300 
sztuk, a drobiu — z 1000 
sztuk do 3000 sztuk Ponadto 
zwiększymy pasiekę do 120 
uli, stawy rybne do 20 ha 1 
zapoczątkujemy hodowlę kró 
lików, nutrii i Jedwabników.

Naszym konkretnym wkła­
dem w dzieło umocnienia 60- 
Juszu robotniczo • chłopskie­
go będzie sumienne przygoto 
wanle się do wiosenne] akeji 
siewnej, która bedzie miaia 
decydujące znaczenie dla wy 
konania naszych zadań.



Ludzie pracy m. Słupska 
wzmożona wydajnością pracy 
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Kronika partyjna.

ODCZYT
Ośrodek Szkolenia Partyj­

nego przy KW i KM w Kosza­
linie zawiadamia wszystkich 
sekretarzy podstawowych orga 
nlzacjl partyjnych, wykładów, 
ców szkolenia partyjnego, pro 
pagandystów ZMP. prelegen­
tów | agitatorów oraz aktyw 
Zw. Zaw. 1 Frontu Narodowe­
go, że w dniu dzisiejszym 
o godz. 17-eJ, w sali ośrodka 
odbędzie się odczyt lektora 
KW tow. Jabłońskiego pt. 
„Zaostrzenie problemu rynków 
w krajach kapitalistycznych 
oraz perspektywy handlu mię­
dzynarodowego".

KOSZALIN — W saU przy ul 
Pawła Findera IZ. 
„Odzyskane szczęście**.

Seanse godz. 1S 1 20.
„Młoda Gwardia'*—Rokosaowo — 

„Tajna misja**.
Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Strażnica w górach**.
Seanse godz. 16, 18 i 20, 
SŁAWNO — „Sława*- — 

„Zagubione melodie**.
Seans godz. Ił.
DARI.OWO — „Bajka** — 

„Domek z kart**.
Seans godz. II.
USTKA — „Delfin*- — 

„Przygoda na Mariensztacie**.
Seans godz. Ił.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Nadziel za dwa grosze**.
Seanse godz. Ił 1 20.
BYTÓW — „Albatros** — 

„Łubów Jarowaja" I seria.
Seans godz. Ił.
CZŁUCHÓW — „Uciecha** — 

„Śnieżka".
Seans godz. II.
DRAWSKO — „Drawa** — 

„Tajemnica linii okrętowej**.
Seans godz. Ił.
MIASTKO — „Grażyna** — 

„Łubów Jarowaja" II seria.
Seans godz. Ił.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Wiosna w Moskwie".
Seans godz. 19.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Rzym godz. 11-ta".
Seanse godz. 11 1 19.
ZŁOTÓW — „Rodło" <- 

„Trójka trefl**.
Seans godz. 19.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Muzyka 1 miłość**.
Seans godz. 19.
CZAPLINEK — „Piast** — 

„Rewizor".
Seans godz. 19.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Kotowski**.
Seans godz. II.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Podczas gdy TI Zjazd partii 
obradował w Warszawie nad 
dalszą realizacją programu bu 
downlctwa socjalistycznego, 
ludzie pracy w całym kralu 
przyspieszali tempo produkc 11, 
podnosili Jej jakość na war­
tach zjazdowych.

Do Czynu Zjazdowego przy 
stąpiła również większość za­
łóg produkcyjnych Słupska. 
W czołówce znalazła się za to 
ga Słupskich Zakładów Sprzę 
tu Okrętowego, która postano 
wiła wykonać z nadwyżką nile 
sieczny plan produkcji. Do 
1< hm. zakład zrealizował luż 
70 procent planu, a załoga 
działu od’*wnf wyprodukowa­
ła zamiast 15 — 60 sztuk 
Piast dla Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych Już 10 
marca, w dniu otwarcia obrad 
II Ziązdu PZPR.

W realizacji zobowiązań wy 
różnili tUe zwłaszcza dwaj for 
mierze: Ryszard Wyporekf I 
Jan Baran. Załoga SZSO nie 
osłabia tempa produkcji rów 
nleż Po. zakończeniu obrad ii 
Zjazdu partii.

Na wartach zjazdowych pra 
cowall wydajnie robotnicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego w Słupsku. Czlo 
nek part 1-1 cieśla Stanisław 
Szafek, który zobowiązał się 
wykonywać w dniach Zjazdu 
210 procent normy, osiągał 
przeciętnie 240 procent dzień 
nie. a murarz towarzysz Fe­
liks Namlrowski podniósł „w<> 
ją wydajność o 90 procent, w

rezultacie czego osiągał 260 
procent normy.

Murarz Namlrowski wyko­
nał również drugie swoje z<> 
Powiązanie — a mianowicie, 
wyszkolił 3 pomocników mu­
rarskich na samodzielnych mu 
rarzy, nie ustępujących w pra 
cy Innym, doświadczonym mu­
rarzom.

» • •
W Czrnle Produkcyjnym na 

cześć II Zjazdu PZPR nie za­
brakło również Intellgencll sł:i 
pskfel. Pracownicy Spółdziel­
ni Dentystycznej w wyniku 
zrealizowanych zobowiązań za 
meldowali już 5 marca br. wy 
konanie kwarta-lnego planu u- 
slug w 101 procentach.

W zakresie podniesienia » 
Piekl zdrowotnej nad ludno­
ścią wiejską, dentyści słupscy 
uczynili poważny krok na­
przód. Znajduje to wyraz w 
wykonaniu przez lekarskie eki 
pv łączności miasta ze wsią 
zobowiązań podjętych na

Narada 
korespondentów

W dniu 20 bm. (sobota) o 
godz. 10-ej, w sali wykłado­
wej Komitetu Powiatowego 
PZPR w Wałczu odbędzie się 
narada korespondentów „Gło­
su Koszalńskiego” z powiatu 
wóleckiego oraz kolegium 
„Wiadomości Wóleckich".

Ze względu na ważność na­
rady przybycie wszystkich ko­
respondentów obowiązkowe.

Załatwiliśmy
Na nasza Interwencje Ko­

mitet Powjatęwy partii w 
Słupsku wyjaśnia, że tow. 
Franciszek Popek z PGR Dar- 
goleża został zdjęty ze stano­
wiska sekretarza podstawo­
wej organlzdcji oartymei za 
liberalny i kumoterokl stosu­
nek do kierownika PGR Dar- 
goleża. Kierownik tego PGR 
ob. Stefan Ko.idoJ, za niewła­
ściwe prowadzenie gospodar­
stwa, chuligaństwo i niesu­
mienny stosunek do robotni­
ków rolnych został usunięty 
z« stanowiska kierownika 
PGR.

cześć II Zjazdu, w 112 pro- 
centach. Ekipy lekarskie ota­
czają opieką dentystyczną 
spółdzielców z Charnowa 1 
Niestkowa. oraz ludność gro­
mady indywidualnej w Lub­
nie. gmina Kiełczygłowy.

Ponadto ekipy te sprawują 
patronat nad PGR-em f gro­
mada Nożyno, oraz Wielką 
Wsią, udzielając Im systema­
tyczne! pomocy w zakresie u- 
slug dentystycznych.

(K.J )

Dlaczego ?
...Rejonowe Przedsiębiorstwo 

Robót Wodno-Melioracyjnych w 
Szczeclnku mimo wielokrot­
nych interwencji nie przystąpi, 
to jeszcze do uruchomienia 
pomp wodnych w spółdziel­
niach produkcyjnych w Godzt- 
slawiu i Krągłe gm. Grzmią 
cg ?

N. STUCZYŃSKI 
Korespondent „Głosu"

A * *

-Prezydium MRN w Szcze­
clnku nie zainteresowało się 
dotychczas starym wiatrakiem 
przy Placu Młyńskim! Wiatrak 
ten należy rozebrać względnie 
zabezpieczyć przed dalszą de­
wastacją.

R PAJĄK 
Korespondent „Głosu"

• « «

„.'dzieci z Państwowego Do­
mu Dziecka w Gościnie od gru 
dnia uh. roku nie bvłv badane 
przez lekarza! Wydział Zdro­
wia Prezydium PRN w Kolo, 
brzegu winien zainteresować 
się tą sprawą.

* * *

...od listopada ub. roku Izba 
Porodowa w Gościnie nie po­
sada położnej! Dlaczego Wy­
dział Zdrowia Prezydium PRN 
w Kołobrzegu, przeniósł położ­
ną z Gościna do Dygowa!

♦ • *

...F. Wolamln. S. Goryluk I 
wielu innych chłopów z gro­
mady Lubkowice pow. Koło­
brzeg nigdy nie biorą udziału 
vr zebraniach gromadzkich? 
GRN w Gościnie winno pomóc 
sołtysowi gromady Lubkowice 
i pouczyć chłopów z tej groma­
dy o potrzebie uczestniczenia 
w zebraniach gromadzkich.

B. KLIMKIEWICZ

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Alojzy Sroga (Ode. 5)

Jak to było w Kołobrzegu
1-go STARSZEGO KSIĘGOWEGO do Biura Wojewódzkiego 

w Koszalinie, 1-go KIEROWNIKA MAGAZYNU względnie MAGA­
ZYNIERA do Zakładu Czyszczenia Nasion w Stawnie zaangażuje 
od zaraz Biuro Wojewódzkie Centrali Nasiennej w Koszalinie. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne przyjmuje Centrala Nasienna w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa 151. K-64-0

4-ch KIEROWCÓW samochodowych z l-szq kategorią prowa 
Jazdy, 2-ch wysokokwalifikowanych mechaników samochodowych, 
6-ciu robotników do prac za- i wyładunkowych - zatrudnią Kosza­
lińskie Zakłady Mięsne w Koszalinie, ul. Morska 6. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr pod wyż. wym. adresem od godz. 7-15. (K-85 0)

STARSZEGO MECHANIKA zatrudnią od zaraz Drawskie Zakłady 
Przemyślu Terenowego w Drawsku, ul. Bohat. Stalingradu 7a. Zgło­
szenia przyjmuje DZPT - ref. kadr. Dla samotnych mieszkanie za­
pewnione. Warun*'1 pracy do omówienia na miejscu. Reflektu­
jemy na sity wykwalifikowane. K-76-1

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, obeznanego z BPK oraz 
księgowego technicznego do pracy w zespole na warunkach uchwa­
ły Prezydium Rządu z dnia 30 grudnia 1953 r. zaangażują natych­
miast Państwowe Gospodarstwa Rolne - zespół Białowąs. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenia na piśmie z podaniem kwalifikacji za­
wodowych prosimy kierować na odres: Zespół PGR Białowąs, 
poczta Krosino, pow. Szczecinek. K-83-1

SPÓŁDZIELNIA PRACY „EN ERG I A*’ 
w Połczynie-Zdroju 

skupuje 
SILNIKI ELEKTRYCZNE PRĄDU ZMIENNEGO 380 V 

o mocy od 0511 kW, obrotu 960-1400
Ceny korzystne. K-66-0

A o kilkaset metrów ruszała do natarcia kompania, 
w której zastępcą dowódcy do spraw politycznych był 
podporucznik Śliwiński. Miody, niedawno przybyły ze 
szkoły. oficer poderwał się z okrzykiem ,,Za Warszawę". 
Poderwał cala kompanię. Wpedli do niemieckich okopów. 
Pada jeden strzał. Podporucznik Śliwiński śmiertelnie ra­
niony pada na ziemię. Okopy zdobyte. Lecz nie <na Już 
młodego of'oera politycznego.

Ruszają do szturmu kompanie 1 bataliony. Drapią si? 
żołnierze no rynnach, po prowizorycznych drabinach, prze­
bijają 4ctanv mleszkeń, włażą na strychy domów poprzea 
dachy sąsiednich budynków, by stąd zaatakować wroga, 
zadać tnu śmiertelny cło?. Wre walka na śmierć 1 życie 
Sprowadzone miotacze płomieni rozpoczynają swą strasz­
liwą pracę, niszczą budynki niemożliwe do zdobycia przez 
piechurów, otwierają drogę nacierającym Jednostkom.

Topnieją z każdą godziną siły nacierających, ale to sa­
mo w większym Jeszcze stopniu dzieje etę z obrońcami. 
Coraz gęściej padaja trupy wyborowych żołnierzy ze spr*> 
wodzonej w toku walk o Kołobrzeg Jednostki szkolnej.

Nad miastem wisi bez przerwy czarna zasłona. Tylko cza­
sem przerwie Ją wielki, czerwony język wytryąkujący 
z. domu - składu amunicji. Tylko cza-zem pojawi się nagle 
jakiś niebieskawy dymek, by zniknąć natychmiast pod no­
wymi falami gęstej, smolistej płachty dymnej. Miasto pło­
nie. O rniesto Idzie dzień 1 noc zaciekły bój.

Chwilami brak tuż sił. W dzień oczekuje się zmterzenu 
— wtely odpocznlemy. Wyśplmy się — obiecują 6oble 
żołnierze.

Ale o zmroku właśnie trzeba wrogowi wydrzeć Jeszcze 
Jedną pozycję, trzeba odeprzeć atak pijanych hitlerow­
skich marynarzy.

No cóż — zapomina s!e o senności, o tym. że Już crl ty­
godnia się nie spało, że nie tartlo się nic gorącego, że — 
psiakrew -- bolą ręce od clągłei strzelaniny, a nogi od usta­
wicznego biegania, wspinania się po rynnach, drabinach.

Widzi się 7,nów z całą ostrością granatowe lub zlelono- 
szare mundury, mierzy się w nie z pistoletu maszynowego

Koszykarze Koszalina 
walczyć będq na dwóch frontach

W niedzielę wystąpią reprezentacje
Gdańska i Szczecina
W nadchodzącą niedzielę. 

21 bm., koszykarze naszego 
województwa wystąpią dwu­
krotnie w spotkaniach między 
okręgowych. Seniorzy wal­
czyć J>ędą z silnym zespołem 
Szczecina. Mecz odbędzie się 
o godz, 11-ej w sali Zasadni­
czej Szkoły Metalowo B.udo- 
wlancf w Koszalinie. Sekcja 
piłki koszykowej wyznaczyła 
kilkunastu zawodników do ka 
drv. SDOśród której zostanie 
wyłoniona drużyna peprezenta 
cyjna. Trzon zespołu kosza­
lińskiego tworzyć będą zawód 
nlcv mistrza województwa — 
koszalińskie! Gwardii, którzy

zostaną zabilenl kilkoma za­
wodnikami blałogardźktego 
Zrywu i koszalińskiego Star­
tu.

A oto nazwiska koszykarzy 
którzy w niedzielę o g°dz. &-e( 
zoliowlazanl sa stawić się w 
6all, gdzie odbędzie się mecz.' 
Lewandowski. Siwczyńskl. O* 
woc. Traczyk, Bilski, Tom­
czyk, Wrzolck, Oslpluk, Skrzy 
pczak, Jung. Szymański, Pa­
wlikowski 1 Ciechanowicz.

Drugi mecz międzyokręgo? 
wy odbędzie się w Białogar­
dzie. Spotkają się w nim re­
prezentacje SKS województwa 
gdańskiego 1 koszalińskiego w 
piłce siatkowe! I koszykowej 
chłopców ora® dziewcząt. Im­
preza ta odbędzie 61ę w sa­
li szkoły zawodowej — począ­
tek o godz. 10-tej.

Szachiści radzieccy 
prow adzą 
w meczu z. Argentyną

Po pierwszym dniu między 
państwowego meczu szachowe 
go ZSRR — Argentyna prowa 
dzente objęli szachiści radzleo 
cv 4.5 : 1,5.

Partia A Serbach — Panno 
zestala w pozycji wyrównanej 
odłożona. Również odłożył par 
tlę Bolesławski z Gulmardenu 
W partii tel ma przewagę sza 
chlsta argentyński.

Czy zobaczymy 
hokeistów z Gniezna?

Pytanie to Już od kilku dnt 
nurtuje dość liczna grupę bar 
dziel ..wtajemniczonych" mi­
łośników sportu. Jak nas lnfor 
mule kierownictwo WKKF-u, 
zarzad nowoutworzonej sekcji 
hokela na trawie. zamierza 
bowiem w pierwszej połowie 
kwietnia zorganizować towa- 
rzyakie 6TX>tkanie hokeja ziem 
nego z. ud7,ialem gnieźnieńskie 
go Kolejarza 1 Kolejarza Po­
znań.

Tak wlec. Jeśli wysiłki dzfa 
łączy uwieńczone zostaną po 
myślnym skutkiem. Już za kil­
ka tygodni będziemy świadka­
mi emoclonującego meczu. —* 
Uokel zyska z. pewnością wie­
lu sympatyków.

z całym spokojem, odruchowo, bez zniecierpliwienia naci­
ska 6lę |ęzvk spustowy.

I znów chwil,i odpoczynku. Myśli wybiegają wtedy nie­
co naprzód — dosłownie. O kilometr czy dwa. Tam gdzie 
marcowe wody Bałtyku odbijają się o piaszczystą plażę 
Kołobrzegu.

— Morze — szepcze żołnierz pólśwfadomlc.
To słowo miało w Kołobrzegu Jakieś elektryzujące zna­

czenie. Morze...
Marzyliśmy. Jak to w wodach polskiego Bałtyku odmy? 

Jemy zmęczone, niegolone od tygodnia twarze. Woda bę­
dzie słona, ale taka miękka, taka przyjemna.

A tymczasem z rozbitego magazynu hitlerowskiego wy­
bierało się kilka butelek wytrawnego wina. Łyk na pokrze­
pienie, pięć na obmycie twarzy. Bo 1 przewody wodocią­
gowe dawno rozbito. A zmęczone ślepia trzeba Jakoś prze­
myć.

Łapało się w pośpiechu blaszankę konserw, któryś z ko-’ 
lęgów z kompanii strzeleckich użyczał bagnetu 1 Już Jedze­
ni? gotowe. Bvle zdążvć przed rozpoczęciem huraganowego 
ognia hltlerowsklel artylerii okrętowej, byle zdążyć przed 
rozpoczęciem naszej ..artpodgotowki". Wtedy, bracie, nie 
czas .myśleć o ledzcnlu.

W tych chwilach odpoczynku — Jakże rzadkich’ — do- 
cleraly do nas poprzez łączników pułkowych | bataliono­
wych " gazety — „Zwyciężymy". „Rzeczpospolita". Wyry­
waliśmy Je sobie z rąk. Wreszcie. |eśll nie było w kompanii 
oficera polityczno - wychowawczego, któryś z żołnierzy roz- 
peczynnł na glos czytanie. Oczywiście zaczynał od komuni­
katu. Niecierpliwie szukaliśmy wiadomości o nas. Znajdo­
waliśmy nieraz: „Jednostka majora Rnss.lana zdobyła w toku 
zaciekłych walk 10 dal-rzych kwartałów w Kołobrzegu".

Alły> gdzieś na żółtych stronicach „Zwyciężymy" korę* 
spondencl wojenni gazety 1 Armii pjsall o poszczególnych 
oficerach 1 żołnierzach — o Masłowskim. Śliwińskim, Urba­
nowskim. Koslmle, Cubżyńskim, Szwojnlcklm, Sokulsklm, 
Szycu. Wtedy było święto.

— PatrzaJ, luż tam o nas wiedzą. — Na umorusanej twa­
rzy błyskały białe zęby.

— Jeszcze pokażemy. co potrafimy — śmiali się.
Pamiętam Jeszcze po zdobyciu Warszawy, gdzjeś w oko­

licach Bydgoszczy, przysłano nam.kilku żołnierzy — daw­
nych AKowców.

. (C. d. n.)

Już 15 drużyn 
zgłoszonych 
do Wyścigu Pokoju

Do chwili obecnej do Ko 
mltetu Organizacyjnego VII 
Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu", „Neues Deutschland" 
i „Rude Pravo“ napłynęło 
już 15 zgłoszeń. Po zgłoszeniu 
Triestu, które było 13-tym, 
nadeszły ostatnio zgłoszenia 
Norwegii oraz Polonii Francu 
sklej.

Skład bokserów 
polskich 
na mecz z Belgami

Rada trenerów boksu GKKF 
ustaliła składy drużyn polskich na 
trzy spotkana z reprezentacją 
Belgii.

Pierwsza reprezentacja Polski 
nc mecz w dniu 21 bm. w War­
szawie walczyć będzie w następu 
jącym składzie: (w kolejności 
wag): Kukier, Kasperczak, Kruża, 
Niedźwiedzki, Drogosz, Czajęcki, 
Pietrzykowski, Piórkowski, Grzelak, 
Węgrzyniak.

Skład drugiej reprezentacji Pol­
ski na mecz w Łodzi (24 bm.) Jest 
następujący: Luedtke, Murawski, 
Rozpierski, Milewski, Ponanta M., 
Guziński, Karpiński, Windak, 
Wojciechowski, Gościański.

Reprezentacja młodzieżowa Fol 
ski walczyć będzie w Krakowie 
28 bm. w nasi, zestawieniu: 
Drysz, Bryehlik, Soczewiński, No­
wak Zb., Rybacki, Piński, Żmi­
jewski, Poleks I, Szymański, Ordań 
ski.

Uroczysta 
wspólna sesja 

Wojewódzkiej, 
Poniatowej i Miejskiej 

Knd Narodowych 
w Koszalinie

Dnia 21 bm. o godz. 10-ej. w 
sali teatralnej Wojewódzkiego Do 
mu Kultury w Koszalinie przy ul. 
Zwycięstwa 103, z okazji IX roczni­
cy wyzwolenia miasta i wojewódz­
twa koszalińskiego odbędzie się 
uroczysta, wspólna sesja Woje­
wódzkiej, Powiatowej i Miejskiej 
Rod Narodowych w Koszalinie. 
Porządek obrad: otwarcie, powo­
łanie honorowego prezydium; 
referat; wręczenie odznaczeń; 
podjęcie uchwał.

W części drugiej uroczystej se­
sji odbędą się występy artystycz­
ne.
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